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MONARCHYA AUSTRYACKA.
R zecz urzędowa.

W i e d e ń ,  20. grudnia. Dnia 21. grudnia 1855 wyjdzie w c. k. 
nadyyornej i rządowej drukarni  w Wićdniu i będzie rozesłany 
XLYII. zeszyt dziennika ustaw państwa.

Z eszyt  ten zawiera:
Nr. 220,  R o z p o r T O d a c n i e  m i n i s t e r s t w  i p r a w  a o w n ą t w i , a y C}i s p r a w i e ­

dliwości i skarbu z. 13go grudnia 1855, prawomocne dla całego 
państwa, którem się ogłaszają niektóre osobne przepisy względem 
wykonania cesarskiego rozporządzenia z 2 Igo października 1855 
(nr .  215 dziennika ustaw państwa),  a mianowicie względem uka­
rania wykroczeń przeciw dochodom cła austryackiego, popełnio­
nych przez osoby należące do austryackiego cesarstwa w krajach 
niemieckiego związku celnego.

Nr.  221.  Dekret  ministerstwa finansów z 13. grudnia 1855, ODOwin- 
żutący wszystkie kraje koronne, w których jest  prawomocny re ­
gulamin cła i państwa, tyc/acy się kontroli tych osób przemysło­
wych tub zajmujących się handlem w powiecie pogranicznym, które 
były osądzone za przemytnictwo albo za jakie ciężkie wykrocze- 
uie przeciw ustawom dochodów skarbowych towarami, stanowią- 
cemi gałąź ich przemysłu lub handlu, następnie kontroli w okoli­
cach, w których przemytnictwo na wielki rozmiar się odbywa.

Sprawy krajowe.
(P o c z ta  w ie d eń s k a .  — l i r .  K o l lc r  z  p o w ro te m .  -  U re g u lo w an ie  s to su n k ó w  akato l ick ic l i .  
— Kole j ż e l a z n a  z  R aa b y  do  T u rc y i .  — P o to c zn e .  — K o n fe rencyc  b iskup ie  w  I.om-

b a rd zk iem .)

W i e d e ń ,  23.  grudnia.  Dotychczasowy c k. inlernuncyusz 
baron Koller spodziewany jest  temi dniami z powrotem do Wiednia. 
Według  wiarogodnych wieści nastąpi wkrótce uregulowanie stosun­
ków istniejących w państwie austryackiem niekatolickich sekt  reli­
gijnych. Sekty te mają używać w swych właściwych sferach religij­
nych tej samej wolności, co roligia katolicka. Tutejsze zgromatlze- 
uie St.  Seweryna (Severinus Verein) miało otrzymać niemylną wia­
domość, że Jego fckcelcncya Najprzewiclebniejszy Arcybiskup p. Ot- 
mar Rauscher mianowany został kardynałem.

Komitet szlachty węgierskiej,  zawiązany dla założenia towarzy­
stwa akcyonaryuszów na budowę kolei żelaznej % Raab do granicy 
tureckiej (pa trz numer 291 Gazety Lwowskie j ) ,  podpisał wczoraj 
wzajemne na się zobowiązania. Wszystkie ministerya przyrzekły ko­
mitetowi wyłączną swą’ protekcyę,  a wysłana do Jego ces. apostoł. 
Mości deputacya otrzymała bardzo łaskawe i uprzejmo posłuchanie. 
Nim' stanowcze nastąpi zawiązanie towarzystwa akcyonaryuszów po­
zostanie br. Zichy przełożonym komitetu. Zasoby pieniężne na prace 
początkowe są już złożone, kilka zaś znakomitości finansowych przy­
rzekło j u i  svie współdziałanie.

—■ Dziennikowi Osscreałore Triestino  donoszą z Medyolanu 
poć dniem 18, b, nv.: Wszyscy biskupi lombardzcy jakoteż jenerał-  
ni wikaryusze opróżnionych obecnie w Como i Grcma dyecezyi z e ­
brali się w Rh0 na naradę względem praktycznego zastosowania kon­
kordatu.  Konferencye trwały od 12. do 15. b. m,

Ameryka.
(A m erykan ie  ż a l ą  s ie  n a  ubogich  p rz y c h o d n ió w .)

Dyrektorowie domu ubogich w Cincinati przesłali ilo municy- 
palności Nowego Jorku list, w którym się użalają,  że Nowy Jork  
posyła tłumami na zachód ogołoconych z wszelkiel) środków p rzy ­
chodniów, k tórzy się częstokroć publicznym zakładom dobroczynno­
ści ciężarem stają. Lord major Nowego Jorku odpowiedział  na to, 
żc tamtejsze władze nie posyłały nigdy przychodniów powyższego 
rodzaju do miast w głębi kra ju ,  ale że często przybywają do N o ­
wego Jorku z Europy ludzie ubodzy, albo wywołani z kraju,  k tó­
rych już przy odjeździe zaopatrywać przychodziło w bilety podróży 
do miast na zachód. Na poparcie tego przytacza lord major, że dnia 
17. września b. r. przybyło na okręcie „Dcutscblnnd11 z Hamburga 
ezwovo ludzi wyprawionych z polecenia władz w Gustrow, i prosto 
z tamtejszego więzienia, i że za swem przybyciem do Nowego Jorku  
mieli już  bilety podróży de Milwnukie w Wisconsin.  Zresztą wy- 
choiHiwu o Eu r .p y  g Ą n I aj ■ olr znacznie w tym roku w poró­
wnaniu o latami poprzedzającemu

Portugalia.
(N owiny d w o ru . )

Statek „Madrid* przywiózł pocztę z Lizbony z 9. b. m. Rząd 
zajmy wał się teraz założeniem nowego banka. Były regent jest  cho­
ry i nie opuszcza pałacu. Król znajdywał się z bratem swym na 
balu u księcia Terceira,  gdzie była cała prawie wyższa szlachta i 
wielu członków korpusu dyplomatycznego. Spór  między akcyonaryu- 
szami kolei żelaznej z Santarem nic załagodzono dotąd.

i ^ i D s p a n i a .
(N eg rody  ż an d a rm o m .  — Głód na  w y sp ach  k an a r y j sk i ch .  — U ta rczk i  z M auram i .)

Wielu z żandarineryi wyższych i niższych otrzymali od Jej 
Mości Królowej nagrody za gorliwość w aresztowaniu lub wytępie­
niu złoczyńców, którzy prowincyę Jacn niepokoili.

Zatrważają wiadomości z wysp Kanaryjskich. Nastał  głód po 
tegorocznym nieurodzaju, i więcej niż 30,300 ludzi szukają pożywie­
nia w zeschłcm liściu i korzonkach. Z braku żywności umiera co- 
dzień 25 do 30 ludzi. W  Tcneryfie rozpisano subskrypcyę dla tych  
nieszczęśliwych. Nadto na wyspie Hierro wybuchła szczególniejsza 
choroba, to jes t  zupełne sparaliżowanie od połowy ciała do stóp, a 
na chorobę tę zapadają najczęściej ci, co są najzdrowsi i najmo­
cniejsi.

Z Melilli donoszą, że zaczepki Maurów wywołały w tamtejszej 
załodze krwawe odwety. Zrobiła 25.  listopada pierwszą wycieczkę. 
Jenerał  Prim uderzył  w 700 ludzi na Arabów i ścigał i cli aż do 
włości oddalonej o milę szerząc śmierć i zniszczenie w swoim po­
chodzie. Po zburzeniu włości i okopów arabskich i zagwożdzeniu 
dział powróciła expedycya w dobrym porządku, luboć Arabowie na­
cierali. Lecz nazajutrz wyprawili parlamentarzy z ofiarowaniem po­
koju i potrzebnych dla załogi żywności.  Propozycyi tych nie p r z y ­
jęto, owszem nastąpił* nowa wycieczka, w której poniszczono wsze l ­
kie zastępy, jakie poczynili Maurowie. Arabowie stracili w tych wal­
kach około 300 ludzi w poległych i rannych. Straty hiszpańskiego 
wojska były również znaczne.

Anglia.
(P o c z ta  lo n d y ń s k a .  — „ T im e s 11 o k o rz y ś c ia c h  odn ies ionych  z w y p ra w y  t e g o ro c z n e j .  — 

Posiłki do  K rym u .  — Z ap a s  b a n k u . )

L o n d y n ,  22. grudnia.  Zastanawiając się nad odniesionemi 
dotąd w wyprawie wschodniej korzyściami pisze Times  : Z końcem 
drugiego roku wojny są już  sprzymierzeni w posiadaniu czterech 
ważnych punktów państwa rosyjskiego. Nietylko okrętami sweml,
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lecz także i wojskiem lądowem dzierzą obecnie ujścia Donu i Dnie­
pru,  liczna zaś i dzielna armia czeka tylko sposobności do nowych 
zwycięztw i t ryumfów. Luboć często dano się z tern słyszeć, że to­
cząca się obecnie wojna nie wydała dotąd żadnego wyższego jeniu- 
sza,  można przecież pomimo teg’o wypowiedzieć śmiało, że połączo­
ne teraz siły dwóch potężnych narodów większe daleko odniosły ko ­
rzyści,  niż którakolwiek wyprawa z innych wojen europejskich.

Sześćset  ludzi z stojącego obecnie w Bristonie trzeciego lek­
kiego pułku piechoty odpłyną w przyszły poniedziałek na widownię 
boju.

W upłynionym na dniu 15. grudnia tygodniu powiększył  się 
zapas ffotówki banku angielskiego o 326.150 L., obieg zaś bankno­
tów o 901.020 L.

Francya.
(P o c z ta  p a r y s k a  : D a ry  na  w d o w y  i s i e ro ty  po w o js k o w y c h .  — P ensye  dla  z as łużonych .  
— Z a k ła d y  d u c h o w n e  i k la s z to r y .  — P o ż a r  w  L u w r z e .  — P r o g ra m  u roczystośc i  w o j ­
s k o w e j  d .  29. g r u d .  — A d re s  p o d z ię k o w a n ia  k s ięc iu  N apo leo n o w i .  — W ir le m b e r s k i  
poseł  m ianow any .  — Lis ty p re z y d e n ta  m e x y k a ń sk ie g o .  — R o z d a w a n ie  n a g r ó d .  — B ud­

ż e t  na  r .  1857. — Bib iiophile  J a c q u e s .  — P r u s y  za  po k o je m .  — W ia dom ośc i
b ie ż ą c e . )

P a r y ż .  21. grudnia. Książę Napoleon otrzymał  znowu od 
czternastu expozytorów dary na wdowy i sieroty pozostałe po żoł­
nierzach armii krymskiej.  Spółka John Cockerill  z Seraing i dwóch 
innych darowali  całą swą wystawę.  —  Bada stanu zajmuje się obe­
cnie rozpoznaniem projektu ustawy względem jiensyi najwyższych 
urzędników Cesarstwa.  Projekt  ustanawia między innemi : „Jeżeli  
minist rowie,  marszałkowie,  admirałowie i inni znaczni urzędnicy 
Cesarstwa odznaczeniem się w służbie nabędą prawa do nadzwy­
czajnej nagrody i jeżeli ich stan majątkowy tego wymagać będzie , 
natenczas dekretem Cesarza może im, równie jak ich wdowom i dzie­
ciom być nadana pensya roczna nieprzewyższająea kwoty 20.000 
franków.“ — Równie jak żeńskie kongregneye religijne powiększają 
także zakony męskie swe zakłady klasztorne i co rok budują nowe 
gmachy. W przeszłym roku założył zakon św. Franciszka dwa nowe 
klasztory Kapucynów, a obecnie buduje kongregacya „Niepokalanego 
poczęcia N. Maryi Pannytt i OO. towarzystwa Jezusowego nowe 
wspaniałe kaplice i kościoły. —  Z Tulonu odpłyoął przedwczoraj  
okręt  z 250 skazanymi do Cayenne.

—  D z iś  p r z e d  p o łu d n ie m  o  g o d z i n i e  p ó ł  d o  j e d e n a s t e j  z a j ę ło  
s i ę  w  D o w y m  L u w r z e  r u s z t o w a n i e ,  w ł a ś n i e  g d y  r o b o t n ic y  z a t r u d n ie ­
n i  r e s ta u r a e y ą  t e g o  g m a c h u  b y l i  p r z y  ś n ia d a n iu .  W  o k a m g n ie n iu  
o g a r n ą ł  p ło m ie ń  c a la  g ó r n ą  c z ę ś ć  r u s z t o w a n ia  w  p o b l iż u  p a w ilo n u  
s t a r e g o  L u w r u  m i e s z c z ą c e g o  n a j s z a c o w n ie j s z e  z b io r y  k u n s z t u .  C e ­
s a r z  i k i lk u  o f ic e r ó w  , k t ó r z y  s p o s t r z e g l i  o g i e ń  z  T u i l e r y ó w  b y l i  
p ie r w s i  na p o g o r z e l i s k u .  O p ó ł  d o  d w u n a s t e j  p o w io d ło  s i ę  p o m p ie ­
r o m  n ie  b e z  w ie lk i e g o  n a r a ż e n ia  s i ę  u g a s ić  o g ie ń .  S z k o d a  m a  b y ć  
n ie z n a c z n a ,  n a jb a r d z ie j  u c i e r p i a ł y  s z t u k a t e r y e  od^ s t r ą c a n y c h  bell*<5»». 
P o ż a r  p o w o ła ł  j a k  s ły c h a ć  z  n a c z y n ia  z  w ę g la m i ,  n a d  k tó r e m  r o b o ­
t n ic y  s i ę  g r z a l i .

—  M onitor ogłosił wrzoraj  następujący program :
„Gwardya cesarska i liniowe pułki piechoty,  które .powracają

z Krymu, odbędą 29. grudnia uroczysty wjazd do Paryża.  Przyby­
wające wojska zgromadzą się w południe na placu Bastylli. W yst ą­
pią w uniformie polowym. Cesarz  w towarzystwie książąt familii ce­
sarskiej i ministra wojny, uda się na plac Bastylli. Po przedmowie 
do wojska będzie jechać konno przodem aż Da plac Yendóme, gdzie 
nastąpi difilowanie. Kolumna,  idąca z placu Bastyli i ,  zajmie całą 
linię Bulwarów i będzie postępować w następującym porządku:  li­
niowe pułki jiiecholy; jiieszy strzelcy gwardyi  cesarskiej ;  Zuawy 
gwardyi ;  dwa pułki gwardyi woltyżerów;  artylerya i korpus inży­
nierów gwardyi ;  dwa pułki gwardyi g r e n a d y e ró w ; pułk gwardyi 
żandarmów. Marszałek, naczelny wódz armii wschodniej obejmie ko­
mendę nad kolumną i będzie postępować na jej czele w towarzystwie 
wszystkich jenerałów armii wschodniej i jenera łów bez służby, k tó­
r z y  się z nim połączyć zechcą. Bataliony gwardyi  narodowej, r ó ­
wnie jak  jmłki armii wschodniej będą rozstawione przy drodze po­
chodu i utworzą nieprzerwany szpaler. Wojska expedycyjne opuszczą 
Bulwary w górze na gościńcu de la Concorde dla udania się na plac 
Vendóme, gdzie kolejno będą defilować przed Cesarzem Jego Mością 
i w obec Cesarzowej znajdującej się na balkonie ministerstwa spra­
wiedliwości. — M onitor donosi .  że komisarze różnych nar o d ó w , 
które brały udział w powszechnej wystawie przemysłowej , zawie- 
rzytelnieni przy komisyi cesarskiej ,  postanowili przed swym odjaz­
dem z Paryża,  złożyć księciu Napoleonowi,  prezydentowi komisyi 
nowy dowód swojej wdzięczności i doręczyli mu przez angielskiego 
komisarza pana Cole pisany,na pargaminie i w aksamit pięknie opra­
wiony adres, w którym mu wyrażają najszczerszą podziękę za t r o ­
skliwe jego przyłożenie się do pomyślności wystawy. Książę był 
bardzo uradowany tym dobrowolnym hołdem obcych komisarzy 
i w najczulszych wyrazach oświadczył  panu Cole swą podziękę.

—  Dotychczasowy wirtemberski rezydent ministeryalny baron 
Wachtcr  mianowany został stałym posłem pełnomocnym przy dwo­
rze francuskim. Poseł mexykadski p. Pacheco,  przedłożył  wczoraj 
Cesarzowi listy odwołujące go z Paryża, tudzież pismo własnoręczne 
nowego prezydenta mcxykaóskiego jenerała Alvarez. Pod przewo­
dnictwem ministra stanu, który mową zagaił u roczys tość,  odbyło 
się dzisiaj rozdawanie nagród w cesarskiej szkole sztuk pięknych. 
Baron Lejeune przeznaczony wręczyć order  Szachowi perskiemu 
i niektórym członkom ambasady, odjechał przedwczoraj  z depeszami 
ministeryum spraw zagranicznych do Teheranu.  — W budżecie na 
rok 1S57 obliczone są wydatki ministeryum spraw wewnętrznych na

140,837.000 ( t .  j. o 4 miliony wyżej jak w roku 1850).  Półtora 
miliona z przewyżki podatków tamtorocznych przeznaczono na s łuż­
bę ogólną, półtrzecia zaś na służbę departamentalną.  Do Fczby po­
większonych wydatków należą 61.000 fr. przeznaczone na założe­
nie komisaryalów dia wychodźców w St rasburgu,  Paryżu i Hawrec.  
Przewyżka  w budżecie ministeryum wojny wynosząca 400 .000  przezna­
czona na podwyższenie płacy cesarskiej żandarnieryi.  Koszta wo­
jenne nie policzono wcale w budżet w potrzeby armii, obliczano we­
dług stopy w czasie pokoju (378.000 — 90.000 koni).  Zasłużony 
literat Piotr Lacrois (Jaques Bibiiophile) mianowany został  na miej­
sce Adama Mickiewicza bialiofekarzem arsenału.

Gazecie P a tr ie  telegrafują z Berlina: „Donoszą za wiadomość 
autentyczną, że Prusy w połowie grudnia wysłały do Petersburga 
depeszę polecającą usilnie przyjęcie trzeciego punktu gwarancyjnego 
według wykładu sprzymierzonych. Odpowiedź nienadeszła dotąd.“

— Według  najświeższych doniesień z Madrytu uzyskali już 
panowie Pereire żądaną u rządu hiszpańskiego dla kredytu ru cho ­
mego koncesyę, tudzież zezwolenie na budowę kolei żelaznej,  1000 
mil długości. Cała ta więc sprawa byłaby zupełnie załatwioną, albo­
wiem i rząd francuski udzielił już w tej mierze swe zezwolenie.__
Union donosi ,  że z polecenia ministra marynarki  budują na nowo 
znaczną ilość łodzi kanonierskich i bateryi pływających. Po wszyst­
kich arsenałach morskich pracują dzień i noc, mianowicie zaś w Brest,  
gdzie stojące w porcie statki potrzebują licznych reparacyi.  Zape­
wniają także powszechnie, że w pobliżu Brestu założony będzie obóz 
na 20.000 ludzi, przeznaczony cli na wyprawy morskie pod wiosnę.
—  Z ośmiu pułków liniowych powracających z Krymu, stanęło trzy 
już na ziemi ojczystej,  czwarty zaś oczekują codziennie. Wszystkie 
te pułki liniowe należą do rzędu tych , które tak w całym ciągu 
kampanii krymskiej jakoteż w ostatnim szturmie najwięcej ucierpiały.
— P atrie  zapewnia , ż e  wysłany do Teheranu p. Lejeune wiezie 
oraz z sobą ratyfikacje zawartego przed czteroma miesiącami p r z y ­
mierza. Pomieniony dziennik zwraca także szczególną uwagę ,  o ile 
przymierze to przy obecnym stanie rzeczy jest  ważnem i korzy- 
stnem dla Francyi.  Według dziennika Unmers instawolany będzie 
na powrót  zniesiony we Francyi  od czasów rewolucj i  zakon Cy- 
stereyensów, a to za usilnem wstawieniem się księcia Łucyana Bo- 
napartego. Listy z Lyonu donoszą, że po fabrykach miejscowych 
panuje nadzwyczajny ruch,  szczególnie nastarczyć nie mogą wyro­
bów blawatnych.

W iochy.
(D e p u ta c y a  obu  izb u K ró la  z  p o w inszow an iem .  — B u d ż e t  na  r o k  1855 50 . )

Jego Mość Król sardyński przyjmował 15. b. m. deputacye 
obu i z b ,  p r z y b y w a j ą c ą  z powinszowaniem s z c z ę ś l i w i e  odbytej po­
dróży, tudzież świetnego przyjęcia w Anglii i Francyi.  —  Dziennik 
Cittadino de Attti donosi:  Król Wiktor  Emanuel wyraził  się przy 
tej sposobności, że podróż ta wielkie dla Sardynii przyniesie ko rz y­
ści, tudzież że tak ludność jako też wojsko sardyńskie stoi w wiel- 
kiem poważaniu u obu zachodnich mocarstw sprzymierzonych.

—  Na posiedzeniu drugiej izby sardydskiej  na dniu 15. b. nj. 
ropoczęły się już obrady nad przedłożonym budżetem ministeryum spra­
wiedliwości.

— Koszta wojenne armii sardyńskicj w wyprawie krymskiej 
obliczono za rok 1855— 56 na 74,239.232 franków 68 centymów , 
a tn :  zarząd wojskowy 900.000 fr., pensya 727.000,  żołd 9,370.000, 
służba sanitarna 1,999.000, magazyny 6,768.000,  przewozy 7,036.000,  
remonty 3,559.275,  żywności 20,067.442,  owies i siano 6 ,000 .000,  
wydatki na kasarnie 869.000,  służba artyleryi 2,368.388,  służba iu- 
żynieryi 2,323 035, służba przy sztabie jeneralnym 17.991, rozmaite 
wydatki 858.000;  w ogóle więc wojsko lądowe 62.863 131.

W służbie m arynar k i : komisaryat jeneralny 44.500 , żołd
1,644.545 fr. 28 cent., przywozy 370:000, żywności 2,132.000,  ma- 
terya ł  3 ,607.500,  zakupno okrętów 1,533 .375,  wydatki rozmaite 
2,044.481 fr. 49 cen. W ogóle więc służba marynarki  11,361.401 
fr. 62 cent.

Hienice.
(Z n acze n ie  t r a k t a t u  m o c a r s tw  z achodnio l i  z S z w e c y ą .J

S S c r l i n ,  21. grudnia. Trak ta t  ze Szwecyą — mówi Z e it  — 
luboć na pozor dziwny, ma większe znaczenie niżli się zdaje. Rosya 
na północy ma tylko jeden por t  w Archangelu; i ten port  zapierają 
lody prawie przez dziewięć miesięcy, tak że z tego punktu Rosya 
jest  jakby zupełnie wykluczona z Oceanu. Ta  niedogodność położe­
nia spowodowała ją szukać stanowiska dla swojej floty takiego, któ-  
reby umiej ulegało zamknięc iu, ztąd też rozpoczęła przed kilku 
laty negocyacye ze Szwecyą o ustąpienie pogranicza Laponii. W p ra w ­
dzie układy nie doszły, ale zamiaru przez to nie zaniechała Rosya, 
owszem zwróciła uwagę swoją na miasto Hammerfest w Norwegii  
i o nie podchodzić starała się Szwecyę.

W istocie Hammerfest dla Szwecyi mało co znaczy , bo nor- 
wegski handel w tej stronie nie ma żadnego obro tu ,  zgoda o ustą­
pienie snadnie mogła by nastąpić,  gdzie nie ma ob aw y,  ani zagro­
żenia stosunkom terytoryalnym i handlowym. Że zaś Rosya nie ża­
łowałaby hojnego wynagrodzenia,  to jest  pewna, bo por t  w tej s tro­
nie jest  arcy-dogodny,  raz że nie zamarza, potem że jest  obszerny,  
obszerniejszy niżli zatoka Sebastopolska , osłoniony do tego ska­
łami , a p rzytem jeszcze i w pobliżu granic rosyjskich. -— Za­
toka V ar r ang i r , o którą-to ch o d zi , ma czterdzieści mil angiel­
skich długości ,  sześć szerokości ,  a wyspa Skongeso chroni do 
niej przystępu i st rzeże wjazdu po jednej i po drugiej stronie, —
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Głębokość wynosi piętnaście miar,  grunt  gdzie zapuszczać ko twicę ,  I 
jako może być najlepszy, miejsca jest  na tyle okrętów, ile potrzeba | 
w tej stronie, a tylko pięćdziesiąt mil angielskich od granic Rosyi.

M n ie j s z a  d la  n a s , c z y l i  s i ę  o  tę  z a t o k ę  R o s y a  u m a w ia ła  z e  
S z w e c y ą  lu b  n ie ;  a le  d la  A n g li i  i F r a n c y i  n ie  m o g ła  b y ć  o b o ję tn a  , 
n a w e t  m y ś l ,  Ze tu  m oZ e b y ć  s t a n o w is k o  R o s y i ,  p r a g n ę  z n i s z c z y ć  
m a r y n a r k ę  r o s y j s k a  na p o łu d n iu ,  p e w n ie  n ie  b ę d ą  p r .ig n a c  p o m n o ż y ć  
j e j  ne p ó łn o c y .  D z ie n n ik i  a n g ie l s k ie  u p a t r z y ły  j u ż  w  ty m  s t a n o w is k u  
m o ż n o ś ć  d r u g ie g o  S e b a s t o p o la ,  tern s t r a s z n i e j s z e g o  , ż e  t y lk o  k i lk a  

d n i d r o g i  o d  w y b r z e ż y  a n g ie l s k ic h .
Otóż t raktat  teraz zawar ty z Szwecyą przeciął owe wszystkie 

zabiegi Rosyi i obawy zachodnich mocarstw, i z tego względu wiel­
kiej jest  wagi w polityce.

S*wecya.
(S w o b o d y  n a  mocy t r a k t a tu . )

Z S z t o k h o l m u  z d . 20. g r u d n ia  p o d a ją  d z ie n n ik i  f r a n c u z -  
k ie  następującą t e le g r a f ic z n ą  w ia d o m o ś ć :  „Słychać,  że król  Oskar
n a  m o c y  t r a k ta tu  z a w a r t e g o  z  A n g lią  i Francyą^ p r z y z n a ł  s p r z y m i e ­
r z o n y m  p r a w o  z a k ła d a ć  n a  terytoryuni s z w e d z k ie r n  s z p i t a l e  i s k ła d y  

w o j s k o w e ."
Królestw o PoIsUie.

(Dyplom c e s a r s k i  j e n e r a ło w i  j a z d y  h rab ie m u  K ras iń sk iem u . )

Gazeta W a rsza w ska  z dnia 23. grudnia ogłasza następujący 
dyplom cesarski wydany na imię członka rady państwa i rady Kró ­
lestwa Polskiego,  jenerał-adjutanta,  jenerała jazdy hrabiego K ra ­
sińskiego  :

„Błogosławionej pamięci ojciec Nasz Cesarz Mikołaj Pawło­
wicz, znając prawdziwą Waszą dla tronu przychylność, której da­
liście dowody w czasie rokoszu wynikłego w Warszawie 17. listo­
pada 1830 roku,  a następnie przy pełnieniu wielu poleceń, w s k u ­
tek  szczególnego dla was zaufaniana na was wkładanych, zwracał  stale 
Swą uwagę na pożyteczne wasze prace i oceniał wasze doświad­
czenie. Upływa dziś dwadzieścia pięć lat od czasu, w którym, 
gardząc niebezpieczeństwem, osobiście wam zagrażającem, pozosta­
liście niezachwiauie wiernymi waszej powinności. Wspominając 
w dniu obecnym chwały godne zasługi wasze, wynurzamy wam za 
takowe szczerą Naszą wdzięczność, i mianując was najmiłościwicj 
kawalerem załączonego przy niniejszem orderu S w. A p o s t o ł a  
A n d r z e j a  P i e r w s z e g o  W e z w a n i a  z brylantami, pozostajemy 
Cesarską łaską Naszą dla was stale życzliwi.

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką napisano:
A lexa n d er .li

Rosya.
(O głoszen ie  zaś lub in  W , ks ięc ia  M ikoła ja .  — N a p r a w y  około  S w e a b o r g a . )

P e t e r s b u r g ,  8. grudnia. Na czele części urzędowej do­
nosi In w a lid  ru sk i  o zaślubieniu W. księcia Mikołaja Mikołajewi- 
cza z najstarszą córką księcia Piotra Oldenburgskiego, księżniczką 
Alexandrą następującemi słowry :

„Dnia 26. listopada zaślubił się w Petersburgu Jego cesarzew. 
Mość W. książę Mikołaj Mikołajewicz po otrzymanem błogosławień­
stwie Swej dostojnej matki Jej Mości Cesarzowej Alexandry Fedo-  
równy i po udzielonein Mu pozwoleniu ze strony Jego Mości Cesa­
rza,  z Jej książęcą Mością najstarszą córką księcia Oldenburgskiego, 
księżniczką Alcxandrą. Ten związek małżeński zawierany jedynie 
z wzajemnej skłonności serc Ich cesarzew. Mości, przyczyni się do 
załagodzenia smutku, którym familia cesarska wraz z całem państwem 
przyjęta jest  po wielkiej stracie na początku tego roku doznanej."

— Z najnowszej poczty przybyłej do Sztokholmu z Finlandyi 
zawiera Sven*ka  T idningen  pismo z Helsingfors z dnia 1. listo­
pada, które jeszcze raz wspomina o scenach trwogi i zamięszania 
podczas bombardowania Sweaborga.  Wspaniały okręt  liniowy „ l lo ­
sya," który według raportu hrabi Sievers w A lhnanna T idn ingen  
s traci ł  103 ludzi i dostał 25 bomb w śrubę jest już naprawiony. 
Pewien rosyjski oficer artyleryi odkrył ,  że szwedkie moździerze me­
talowe, których inasy leżą po U dokiem w Sweaborgu,  niosą na 1 do 
2 wiorst  dalej niż znajdujące się na wałach moździerze rosyjskie, 
przeto ustawiono teraz  szwedzkie.  W Sweaborgu budują nowy dach 
z belek i ziemi, który będzie lepiej chronić. Drożyzna wzmogła 
się uiesłychanie. A pomieszkanie bardzo trudno, a gdy się jakie 
opróżni, zabiera jc natychmiast komisya kwaterunkowa. Trudno 
także dostać koni 'pocztowych do podróży w okolicę.

Turcya.
(P r^ygo toM an ia  R o s ja n  w  Krymie .  - -  S ą d o w n ic tw o  policyjne p rzy zw o lo n e  s p rz y m ie -  
rfconym. — E s k a d r a  an g ie lsk a  pod w o d z ą  S t e w a r t a  n a  w o d a ch  Sm irneńsk ic h .  — P r z y ­

chy lność  S t a n ó w  z jed n o cz o n y c h .  — Medale  h o n o ro w e .  — Policineny a ng ie lsk ie .  — 
D onies ien ia  z  Minigre lii .)

Ajeutura Hawas podaje następującą wiadomość telegraficzną 
a Tryestu z 21. grudnia:  „Według doniesień * K o n s t a n t y n o ­
p o l u  ® dnia 10. b. m. robią Rosyanie w Krymie przygotowania 
110 działań zaczepnych w ciągu zimy. — Dnia 5. grudnia zawarli 
oacjieinicy wojsk sprzymierzonych ugodę z Dywanem, mocą której 
wojsku sprzymierzonemu przysłużą prawo brać czynny udział  w po­
skromieni,, j karaniu zbrodni i przestępstw w Konstantynopolu,"

— &ostajaca pod komendą Sir  Uouslona S tewar t  eskadra an­
gielska opuściła K o n s t a n t y n o p o l  na dniu 3, grudnia,  by się udać do 
Smyrny,  pierwszej stacyi we wchoduiej części morza śródziemnego. 
S ir  Houstona Stewart  i jego oficerów przedstawiał  ambasador an­

gielski przed odpłynięciem Suł tanowi ,  który przyjął  ich bardzo 
życzliwie.

— Na dniu 26. z. m. przedstawił  Sułtanowi ambasador ame­
rykański Mr. Caroll Spencer,  komodora Breeze i oficerów amery­
kańskiej fregaty „Saranac." Ambasador i komodor Breeze korz y­
stali z tej sposobności, by wyrazić Sułtanowi przychylność i życzli­
wość rządu Stanów zjednoczonych, gorl iuyeh o stawę i pomyślność 
Sułtana i jego państwa. — L  rozkazu Sułtana biją teraz bardzo 
wiele medalów, które mają być rozdane między tureckich,  francuz- 
kich, angielskich i piemonckich żołnierzy, zatrudnionych bądź na 
europejskiej bądź na azyatyckiej widowni boju. —  Do Konstantyno­
pola przybyło 100 policmenów angielskich.

— Urzędowy dziennik turecki  D żem de H ueudis  podaje teraz 
depesze Omera Baszy o przejściu za Ingur,  znane juz  w głównej 
t reści.  Dalej donosi ten dziennik, że naczelny wódz turecki  posuwa 
się w głąb kraju i podług wszelkiego prawdopodobieńswa stoi już 
bardzo blizko Kutais.

rM i tea tru  w o jn y.
Doniesienia z-nad czarnego morza.

( R a p o r t  je n e ra ła  C odr ing ton  7, i .  g ru d n ia .  — Z a łoga  tu r e c k a  w  Korcz.u.  — iSlan wojsk  
eg ipsk ich  i 7,alogi K inburnsk ie j .  — K a p i tu l a c j a  K ars in  — P o z y cy a  Om era  f la szy . )

L ondon  Gazette  zawiera następujący rapor t  jenerała Codring- 
ton’a do lorda Panmure:  „Sebnstopol 4. grudnia. Milordzie! Nie­
przyjaciel nieuslaje mniej więcej silnie dawać ognia na pojedyncze 
dzielnicy miasta. Spolrzebował  zapewne znaczną ilość kosztownej 
amunicyi, nie wyrządziwszy nam żadnej st raty i niespraw iwszy] nie­
dogodności. Załączony wykaz straty jes t  pierwszy tego rodzaju,  
który mam powód Waszej  lordowskiej Mości przedłożyć. (W y k az  
nadmienia, że tylko kapitan lord R. Browne został  dnia 1. grudnia 
lekko raniony od drzazgi z bomby.) — Może zdawać się będzie nie 
bardzo ważną rzeczą nadmieniać o powietrzu i o stanie naszych 
gościńców, ale od nich zależy pomyślność wojska i potrzebne ko- 
munikacye nasze. Dnia 26. i 27. zaczęła się u nas nagle zima 
z śniegiem, deszczem i zawieją na przemiany, a rozmiękła ziemia po­
psuła wszystkie nasze drogi. Kojej żelazna wymaga ciągłej obecno­
ści robotników i nieprzerwanej baczności, na czein tez nie zbywa, 
bo przez właściwość ziemi i położenia poosiadała miejscami, z tein 
wszyslkiem przysłużą się bardzo w dowozach dla armii.

Mam zaszczyt  i t. d. W. J .  Codringfon.u
—• Według prywatnego listu z K o r c z u  z dnia 1. grudnia 

umieszczonego w dzienniku D aily N ew s  liczył konlyngens turecki  
stojący podówczas w tern mieście 17.800 ludzi. Składa ł się miano­
w i c i e  7. s z e s z n a s l u  p u ł k ó w  p i e c h o t y  p o  950 lu d z i ,  z dwóch pilików 
regularnej kawaleryi po 500,  z sześciu batalionów pieszej artyleryi  
po 200,  z jednej kompanii artyleryi konnej o 200 i z jednej kom­
panii inżynierów europejskich o 200 ludzi. Na wiosnę ma być 
wzmocniony ten kontyngens o. 5000 Baszi-Bozuków (kawalery i )  do 
tego 3000 legii cudzoziemskiej i 500 ludzi europejskiej artyleryi 
konnej.

— Jak już donoszono, wojska egipskie, które przez długi czas 
stały załogą w Eupatoryi,  odchodzą do Suchum-Kale,  gdzie się z łą ­
czą z armią Omera Baszy. Stan tego wojska egipskiego wynosi
12.000 żołnierza,  zaczem ubyło w ciągu wojny 8000 ludzi. Woj ­
sku egipskiemu wiedzi się zresztą tak, jak i tureckiemu, liczba jego 
coraz się zmniejsza, a niema środków uzupełnienia kompanii. Wice­
król egipski nie widzi obowiązku dosyłauia więcej posiłków, Por ta 
zaś nowego zaciągu jak na teraz  postawić nic może, i zapewne 
kilka lat minie, nim się doczeka dorostu młodzieży zdolnej do służby 
wojskowej.

—  Załoga w Kinburnie opatrzona we wszelkie potrzeby zaj- 
mujo się polowaniem na dzikie kaczki i czajki. Sama zaś for­
teca znajduje się w najlepszym stanic obrony, a zresz tą  jak na te ­
raz nie ma żadnej obawy napadu ze strony Bosyan.

— Sta tek ładunkowy „Jourdain" zawinął 19. b. m. do Marsylii 
i przywiózł  z azyatyckiej widowni boju wiadomość otrzymane w Kon­
stantynopolu 10. b. m. Na ponowione zawezwanie do poddania się 
zwołał  jenerał  Wiliams 15go listopada radę wojenną. Po odbytej 
naradzie postanowiono prosić jenerała Murawicwa o kilka dni czasu, 
tudzież o pozwolenie wysłania kuryera do Erzerum.  Na przyzwo­
lenie jenerała Mura wiewa wysłano pułkownika Thompson niezwłocz­
nie do Erzerum. Selim Basza tak niecierpliwie i od tak dawna 
oczekiwany w Karsie nie opuścił jeszcze miasta, a Rosyanie zaś przy­
bliżyli się o 3 mil prawie. Pułkownik Thompson wyjechał  19. z Er -  
zcruni a 22. był już z powrotem w Karsie. Zaraz  24, zażądał j e ­
nerał Williams ustnej rozmowy z jenerałem Murawiewem. Załoga 
była już wtedy w najopłaknńszytn stanie, wszystkie żywności wy­
czerpały się zupełnie, a mięso końskie zachowano dla samych tylko 
szpitalów. W chwili odbicia od lądu „Jourda ina" nie było jeszcze 
w Konstantynopolu żadnych urzędowych wiadomości o dalszym losie 
Karsu, wiedziano tylko, że 25. b. m. wysłany był do zawarcia] ka- 
pitulacyi pułkownik Thompson do obozu rosyjskiego. Wojsko tu­
reckie było już zupełnie niezdolne do walki, z całej załogi pozo­
stało zaledwie S000 przy życiu. Wieść  jakoby Selim Basza w 10.000 
ludzi i z zapasem żywności przedarł  się do twierdzy okazała się 
zupełnie bezzasadną. —  Omer Basza, który zajął po małej potyczce 
Choni, znalazł w miasteczku tem do 12.000 kożuchów. (Choni leży 
w Mingrclii nad strumieniem Choni wpadającym w morze kolo Re- 
ilut-Kaic.) Wojska tureckie zajmują więc stanowisko nad brzegami
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Rionti naprzeciw Kutaisu a Onier Basza staie przedsięwziął  zajad 
bodaj szturmem główny ten punkt oparcia się Rosyan, który według 
dzienników konstantynopolskich broni teraz tylko 10.000 ludzi.

D o n iesien ia  * o statn iej poczty.
e a r y i ,  23go grudnia.  Pan Seebach , król. 6aski ambasador 

w Paryżu a zięć hrabi Nesselrode odjechał wczoraj  do Drezdna.  
Przypisują tej podróży wielką wagę i utrzymują,  że pan Seebach 
z  Drezdna pojedzie do Petersburga.  Wczoraj  o drugiej godzinie 
po południu miał pan Seebach posłuchanie u Cesarza. — Pan Per - 
signy ambasador francuski w Londynie był wczoraj kilka godzin 
w Paryżu. Po długiej konferencyi z Cesarzem odjechał z powro­
tem do Londynu. —  Rząd otrzymał  wczoraj telegrafem depeszę, 
w której  rząd auslryacki  oznajmia, że przedłożył  dworowi pru­
skiemu przyjęte ze strony trzech mocarstw warunki pokoju i że 
Prusy  pochwalają te warunki.  —  P a tr ie  zbija pogłoski o zaprowa­
dzeniu nowych podatków. Słychać za rzecz pewną,  że Cesarz 
wezwał  część jenera łów armii krymskiej  na wielką radę wojenną 
do Paryża.  Dodają , że marszałek Pelissier nie oddali się z Krymu, 
aie jenerał  la Marmora przyjedzie do Paryża. — (W ed łu g  dawniej­
szego doniesienia ob. Nr. 295 Gaz. Lvv. wyjechał naczelny dowódzca 
wojsk sardyńskicłi w Krymie dnia 18. b. m. z Krymu do Paryża.)

D r e z d n o , 24. grudnia. D resdner Jo u rn a l  donosi, że saski 
ambasador w Paryżu,  baron Seebach  przybył  do Drezdna i dziś na 
Berlin odjechał do Petersburga.  Twierdzą,  że misya barona Seebach 
jest w związku z tocząceini się układami o pokój.

BŁars hrotrsiii.

Dnia 2 7 . grudnia.

Juka! holenderski . . . . .
ju k a t  c e sa r sk i ......................................
^ólim peryal z ł. rosyjsk i . 
lu b e l sreb rn y  rosyjsk i . . . .
rai ar p r u s k i ......................................
?olsk i kurant i p ięc io z ło tó w k a  . 
G alicyj. l is ty  zasta w n e za 100 zr. 
G alicy jsk ie  O b lig a cy e  indem . . . 
5%  P o ż y d k a  narodow a .

mon. konw,

b ez
kuponów

gotów ką |  tow arem

z łr kr. z łr . kr.

5 0 5 9
5 8 6 12
8 60 8 55
1 41 % 1 4* %
1 37 1 39
1 11 1 12

87 15 87 50
68 — 68 30
76 3 0 77 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2 4 . grudnia o p ierw sze j god z in ie  po południu .

Am sterdam  9 0 %  1. —  A u gsb u rg  109%  1. -  F rankfurt 10 8 % ]. — H am burg  
%  1. —  L iw u rn a  -  .  — L ondyn 1 0 .44 . — M edyolan 109% . — P aryż 128% 1.

O b ligacye długu państw a 5 %  74 %  — 7 4 % . D etto  S . B . 5 %  81 —  8 2 . 
,‘tto p ożyczk i naród. 5 %  7 7 5 16 - 7 7 %  D etto  4 % %  6 5 % - C 5 % . D etto  4 ° /„ 5 9 %

6 0 . D elto  7. r . 1850  z w yp lata  4 %   ---------. D etto  z  r . 1852 4 %  —
— . D etto G logn ick ie  5®/,, 9 l % ~ 9 1 % . D elto  z  r . 1854 6 %  — --------- . D etto

'o 4 5 %  - 4 6 % . D elto  2 % %  3 6 %  -  3 6 % . D etto  1 %  14 %  -  14% . O bi. 
dem n. N iż . A u str . 5 %  7 7 — 77% - D etto  krajów  bor. 6 % 6 9 % - 7 2 .  Pożyczka 
r. 1834 231  - 2 3 2 .  D etto z  r  1839 124 — 124% - D etto  z 186 4  9 6 % —9 6 % . 
b lig . bank. 2 % %  54 %  —  5 5 . O bi. łom . w en . p ożyć. r . 1850 5 %  91 —  92 . 
k c. bank. z  ujmą 9 0 6  — 9 0 7 . D etto b e z  ujmy —  — — . A k cye bankow e  
>w. w ydan ia  — —  — . A kcye banku eskom p. 9 2 %  — 9 3 . D elto  k o le i ż e l .
(łn . C es. F erdynanda 2 12%  - 2 1 2 % . W ić d .- R a b s k ie -------------- , D etto  B u -
c y ń s k o - L i n c k o - G m a n d z . k i e j  2 3 3  -  2 3 5 . D etto T yrn aw sk iej 1. w yd an ia  18 — 
) .  D etto  2 . w ydania 25  — 3 0 . Detto E d yn b u rg sk o -N eu szta d zk ie j 9 0 % — 90% . 
etto  ż e g lu g i parow ej 5 7 7  —  5 7 9 . D etto  11. w ydania — . D etto  13. w yd a-  
ia 5 3 8  —  6 3 9  P rior. ob i. L l o y d y  (w  sr e b r z e )  5 %  8 8  —  8 9 . P ó łn ocn . k o lei 
% 7 9 % — 7 9 % . G logn ick ie  5%  7 1 - 7 2 .  O bligacye Dun. ż e g lu g i par. 5 %  7 6  —  
3. D etto  L loyda 3 9 0  — 3 9 5 . D etto  m łyna p arow ego  w ied eń . 107  —  108. R enty  
omo 13%  —  14. E ste rh a zeg o  lo sy  na 40  z lr .  0 8 % - 6 9 .  W in d isch gratza  lo -  
r  2 3  —  2 3 % . W ald ste in a  lo sy  24 %  — 2 5 . K eg lev ich a  lo sy  10% — 10% . Ce- 

sk ich  w ażn ych  dukatów  A g io  13% — 14

(K u rs p ien iężn y  na g ie łd z ie  w ićd . d. 24 . grudnia o pół do 2 . p o p o łu d n iu .)  
C es, dukatów  stęp low an ych  ag io  13% . C es. dukatów  o b rączk ow ych  agio  

— . R os. im peryały 8 .48 . S reb ra  ag io  10%  gotów ką.

T e l e g r a f o w a n y  w i e d e ń s k i  k u r s  p a p i e r ó w  i w e k s l i .
Dnia 27  grudnia

O bligacye długu państw a 5%  7 4 % ; 4 % %  6 5 % ; 4 %  -  4 %  z r. 1850  
3%  5 9 % ; 2%®/« —  L osow an e ob lig a cy e  5%  — ; L o sy  z  r . 1834 za 1000 złr. 
— : z. r. 1839 123%  W ićd . m iejsko bank. — . W ę g ie r s . obi. kam ery nadw, 
— ; A kcye bank 90 3 . A kcye k o lei półn. — . G logn ick iej k o le i że la zn ej. 
— . O denburgskie — . B u d w ejsk ie — . Dunaj sk iej żeg lu g i parow ej 57 6 . Lloyd  
392% - G alie . 1. z. w  W ićd n iu  — . A kcye n iż .-a u str . T o w a r zy stw a  eskom ptow ego  
a 5 0 0  z łr . —  z łr .

Am sterdam  1. 2. m. — , A u gsb u rg  109% . 3. m. G enua —  1,2. ra. F rank­
furt 108%  2 . m. Ham burg 8 0  2. m. L iw u m o  — . 1 .2 . m. Londyn 10  —  4 1 . 
1. m. M edyolan 108%  1. M arsylia 127%  P aryż 127% . B u k a reszt 25 0 . K on­
stantynopol — . Sm yrna — ; A gio duk . c es . 13% - P ożyczk a  z  roku 1851 5 %  
lit. A . — . lit . B . — . Lomb. — ; 5 %  n iż. austr. obi. indem n — ; innych  k ra ­
jów  koron. 6 9 % ; renty Como — ; P ożyczk a  z  roku 1854 9 6 , P oży czk a  naro­
dow a 77% . C. k. austr. akcye skarb, k o le i ż e la z . po 5 0 0  fr. 3 4 0  fr.

s n j iB i . .~ s r = n i i .>WL1 ■ Mij ir  ttiTi' r r . b■■.CL m
P r z y je c h a l i  do  L w o w a .

Dnia 26 . grudnia.
J E s ks. S ch w a rzen b erg , c . k. F .M . L ., 7,e  S tryja . —  Br. H agen S eh w e-  

rin G ustaw , c. k . szam belan , z K rakowa. — PP. M atłachow ski W ojciech  , z  Ho- 
szo w a . — Koch E rn est, z  D ąbrow icy. —  M edw ey F ran ciszek , z  S tupn icy  — T e r ­
leck i W iktor, z  H oszow a. — M rozow iechi S tan isław , z  K rzaczów ki. — M łyński 
Henryk, z C zernicy . —  Dr. B ayger Józef, c . b. radca finans., z  S tan isław ow a. — 
B rzeżan y  M aurycy, z K onczak. —  Pani R ylska L udw ika, z O strow a.

D nia 27 . grudnia.
Hr. T arnow sk i Jan , z M anasterzysk . — Hr. T arnow sk i G ustaw ', z  L u ­

bienia. — P P . Ł od yń ski H ieronim , z M ilatyna. — S teck i A dolf, z  Środopola . —  
Jarosław sk i Jerzy , z Pustom yt. — C zajkow ski Ilypolit, z S arn ik  —  K ornberger  
L udw ik , c. k. radca sądu. ob w., z  R zeszo w a . — f ir z e śc ia ń sk i S y lw ester , % R u st-  
w ecz k a . — M alczew sk i S ta n is ła w , z C zernik. — S za w ło w sk i L udw ik, z  P r z e ­
w łok i.

Wyjechali ze Licowa.
Dnia 26 . grudn ia .

PP. Koch E rn est, do D ąbrow icy. — F ursten w crlh er , c  k. podpułkow nik, 
do K rakow a. — A lb ertig , c . k. podpułkow nik, do K rakowa.

Dnia 27. grudnia.
P P . M łyński Henryk, do C zernicy . —  Hermann Ł u cy a n , do C zernicy . —  

K iclanow sk i T ytus, do Ż elech ow a. — T ap aw itza , c. k. podpułkow nik, do .K ra­
kow a. — S zlach tow sk i F e lix , c  k. radca są d u o b w ., do Z łoczow a.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 24. i 25. grudnia.

Pora

B a r o m e t r  
w  m ie rz e  

p a r y s .  spro­
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O3  R e a u m .

Stopieri
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w e d łu g
R e a u m .

S ta n  p o ­
w ie t r z a  

w i lg o tn e ­
go

K ierunek i s i ł a  

w iatru

S tan

atm osfery

(j g o d . » r a n &  
Z  god. p o p .  
10 g o d .  w ie .

3 2 9 .2 3  
3 2 8 .4 1  
328  44

— 2 .0 ®
-+- 2  0 J 
— 0 .5  ®

9 7 .0  
7 3 .9  
88 5
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n
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6 g o d .  z r a n .  
2 g o d .  pop.  
10 g o d .  w ie .

328 .64  
3 28 .15  
3 2 7  33

-h  0 .6 ® 
-+• 1 .6®  
— 0.6 ®

8 5 .8
9 0 .9  
8 8 .3
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T  E  A  T  U .
D z iś : Przedstawienie polskie:
„ W e k s le  p r z e c ię tn e  czyli J a r m a r k  w  C zern iow cacli«“

Przytem
K oncert pana Hutnpla na srebrnym flecie nowej konstrukcyi.

C iekaw e odkrycia. W  cią g u  robót ziem nych około ubocznej k o le i z B a ła -  
k ław y odkryto d ob rze zach ow an ą je s z c z e  św ią tyn ię  starożytną, którą natych­
m iast d la  ochrony ogrodzono palisadam i. O prócz teg o  zrobiono p rzy  tej sp o so ­
bności j e s z c z e  in n e n iesp od zian e od krycie ; zn a lez ion o  d ość  płytko zakopanego, 
do połow y ju ż  z.gn iłego trupa ja k ie g o ś  p orządnie ubranego m ężczyzn y , b ez naj­
m niejszego  śladu zew n ęlrzn a g o  sk a leczen ia , a w  je g o  butach  znaczną  i lo ś ć  z ło ­

tych m onet i banknotów .
—  O trzęs ie n iu  z iem i u w yb rzeża  jap oń sk iego , p rzyczem  zn iszczo n a  z o ­

sta ła  rosyjsk a  fregata  „D iana ,11 n ad eszły  d on iesien ia  p ew n ego  oficera a n g ie l­
sk ie g o , tłum aczone z  rosy jsk iego  d zienn ika  ok rętow ego . Z e w szy stk ieg o  poka­
zu je s ię , ż e  w slr zą śn icn ie  to pod p ow ierzch n ią  m orza, m usiało być nad zw yczaj  
r o z le g łe  i n iezm iern ie  g w ałtow n e. F regata  sta ła  w ła śn ie  w  za toce  Sim ody, u 
w ysp y  N ipbon, g d y  na dniu 23. grudnia dały s ię  czuć p ie r w sz e  skutki tr z ę s ie ­
n ia . A  m ianow icie  najprzód p rzy zu p e łn ie  pogodnem  n ieb ie , uform ow ał s ię  p o­
śród  c ich ego  m orza w j sok i bałw an , k tóry s ię  s to czy ł ku  za toce  i za la ł zu p ełn ie  
w ie ś  Sim ody. D opiero po k w an d ran sie  za czę ła  opadać w oda, a le  z  ca łe j  w si  
Sim ody p ozosta ła  tylko budująca s ię  w ła śn ie  św iątyn ia  japońska; w szystko  co 
b y ło , zrów n ała  w oda z  ziem ią. S tatk i b y ły  po c z ę śc i zgru clio tan c, po c z ę ś c i un iosła  
je  w od a na otw arte m o r z e ; z e  w zg ó rza  znajdującego s ię  n ieco  dalej w  g łęb i  
w yspy, w zn o s ił s ię  dym w  g ęsty ch  k łęb a ch ; p ow ietrze  było p rzep ełn ion e s ia r -  
czysteroi w y z ie w y ;  sz c z ę śc ie m  trzym ały  s ię  mocno k o tw ice  „D iany ,“ a le  sama 
fregata , e i le  dozw ala ły  liny k o tw iczn e , k ręc iła  s ię  p rzez  ca ły  c za s  tak śp ie -

K R O N I K A .
sz n ie  w irem , ż e  n aw et najstarsi m ajtkow ie dosta li zaw rotu g ło w y . K ręcen ie  to 
trw ało  ca ła  god zin ę , i za łoga  stra c iła  w sze lk ą  nadzieję ratunku. N ah on iec p or­
w ały  s ię  lin y  k o tw iczn e, i okręt p ęd z ił ku brzegu ; n atarczyw ość  fal była tak  
gw ałtow na, żc  jedno d zia ło  p rze lec ia ło  p rzez  dw a in n e; sz c z ę śc ie m  od ep ch n ęły  
okręt od brzegu  odbijające fa le . O god z in ie  2  za czę ło  uspokajać s ię  m orze; 0 
3 ci ej n iebyła  już  w id ać żadnej fali, i tym sposobem  zosta ła  za łoga  uratow ana  
aż s ie  d o s t a ł a  w ręce  A nglikom . N iebo było p rzez  cały d zień  pogodne; p rzez  
ja k iś  czas dał słaby w i a t r  p ółn ocn o-w sch od n i; barom eter sta ł c ią g le  na 29  8 7 , a 
term om eter pokazyw ał 58  F. Gdy za łoga  okrętu w ysiad ła  po południu na ląd, 
była ca ła  w ie ś  Sim oda tak d a lece  zn iszczon a , Ze trudno było ozn aczyć m iejsca , na 
którcm się  znajdow ała. T rzystu  Japonów m iało postradać ż y c ie  przy tej k ata-
strofie.   „D iana“ pozosta ła  j e sz c z e  aż do 15. sty czu ia  w  spom nionej za to ce!
ale  Ze była zanadto uszkodzona, by s ię  dała nap raw ić, m usiała za łoga  opuścić  
ją  zu p ełn ie . O statnie sz c z e g ó ły  d zienn ika okrętow ego są  z  18. sty czn ia . Japo- 
now ie w y sia li 300  ło d z i, by frega tę  p ociągn ęły  w g ó rę  zatoki (w zd łu ż  p r z e ­
strzen i 5 m ilo w ej);  a le  okręt sta ł aż do b iałej sm ogi pod w odą, i po przebyciu  
3 %  m ili m usieli Japonow ie op u ścić  fregatę , gd yż zerw a ł s>ę w iatr utrudniający  
niezm iern ie  tę robotę. W  d z ie s ię ć  minut polem  p och ylił s ię  ok ręt na jedną  
stronę, podn iósł s ię  raz  je s z c z e  i  utonął w  końcu. P rzy  p óźn iejszych  p oszu k i­
w aniach  w  m iejscu , g d z ie  zatonął, n iem ożna b \lo  n aw et sondą na 1000 sążn i 
d osięgn ąć dna m orsk iego . — D alszy  lo s za łog i w iadom y ju ż .

G łów ny Redaktor M . S z r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. U. galic. drukarni rządowej.


